
”A lbert K errin s" w Oporze ś lą s k ie j

W Państwowej Operze lą s k ie j odbyła s ię prem iera trzyaktow ej

opery komicznej ”A lbert H erring” Beniamina B r itte n a , wybitnego

kompozytora an g ielsk ieg o doby obecnej. J e s t t o pierw sze z w ielu

d z ie ł scenicznych tego tw órcy, cieszącego s i ę już d z i s i a j sławą

światową, zrealizow ane w śląskim te a tr z e operowym.

Po wystawionej niedawno operze ”F a l s t a f f ” Verdiego wybór

opery ”A lbert H erring” n ie bjfcw p e łn i szczęśliw y . W opracowaniu

planów repertuarow ych należy brać pod uwagę nie ty lk o bezwzględną

wartpść utworu, a le także jego stosunek do p o z y c ji s ą s ie d n ic h ,

a w tym w zględzie aktualna sy tu a c ja w re p e rtu a rz e Opery Ś lą s k ie j

nie przedstaw ia s i ę n a j l e p i e j , lo operach ”F a l s t a f f ” i "A lb ert

H erring” n a jb liż s z ą prem ierąm iała być ”ArabelLa” Ryszarda S tra u ss

w o s ta tn ie j c h w ili, skutkiem opóźnień w przygotow aniach, z a s tą  ¬

piona składanką: ”P a ja c e ” L eoncsyalls i ”Cudowny manaaryn”

Bartoka. " F a l s t a f f ” , ”A lbert H erring” , ”A ra b ella” , n ależą do

jednego gatunku - komedii muzycznej, i to ra c z e j kameralnych

rozmiarów - przy czym dwie o s ta tn ie opery s ą d ziełam i b lis k im i

w epoce, w dodatku re p re z e n tu ją muzykę w spółczesną. To wyraźnie

zagraża je d n o sta jn o śc ią re p e rtu a ru . Opera Śląska ma jeszcze

bardzo w iele z a le g ło ś c i w upowszechnieniu d z ie ł przedklasycznych,

klasycznych, romantycznych, neoromantycznych, szk ó ł narodowych,

k tó re śpiewakom stw a rz a ją znacznie p e łn ie js z e możliwości ukazania

ich ’w arto ści głosowych, a n i ż e l i opery nowszych czasów, te o s ta t¬

nie wprowadzane wszędzie o stro żn ie i w odpowiedniej p r o p o rc ji.

Nastaw ienie s ię na d z ie ła kam eralne, co s i ł ą rzeczy zubaża

r e p e r tu a r t e a t r u , kierownictwo Opery ś l ą s k i e j uspraw iedliw ia

sz c z u p ło śc ią sceny. To ty lk o pozorna i częściowa r a c j a . W bytom¬

skim te a tr z e operowym wystawiano już ta k potężne d z i e ła , jak
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"Aida” i ”Don C arlos” Yerdiego oraz ”Dama pikowa” Cza jko /skiego,

a były to prem iery św ietn a. Do niedawna przygotowywano te ż

w ielką operę Musorgskiego ”Borys Godunow k tó re j społeczeństw o

ś lą s k ie oczekiwało jako wydarzenia k u ltu ra ln e g o dużej m iary.

Nie należałoby zaprzepaszczać w y siłk u , włożonego w przygotowanie

tego a rc y d z ie ła . Pamiętać należy tak że o utrzym aniu w aktualnym

pogotowiu żelaznego r e p e r tu a ru , nieodzownego d la wychowania

zwłaszcza młodej g e n e ra c ji widzów i słu c h ac zy , to bowiem, co

w ystawiała Opera Śląska przed dw udziestu la ty j e s t d zisie jszy m

dw udziestolatkom n iezn an e.

”A lb att H erring” nie należy do szczyt owych o siąg n ięć Benia¬

mina B r i t t e n a , któremu w z a k re sie tw órczości sc e n ic z n e j drogę

do sławy światowej utorow ała przede wszystkim jego w ielka opera

dramatyczna ”P e te r irim e s” , w Polsce wystawiona w roku 1958

w Operze B a łty c k ie j, w ątłe j e s t |)rzede wszystkim same l i b r e t t o ,

k tó re w oparciu o nowelę Llaupassanta n a p isa ł E rie C ro z ie r,

a k tó re s p o ls z c z y li Tadeusz K ijonka, Jan Kwosik, Bolesław Żabko—

Pot opowie z. fi tym ciekawym wątku o spornym ładunku n aturalnego

humoru tkwi p o te n c ja ln ie a k c ji zaledwie na operę jednoaktową.

Przy rozplanowaniu t r e ś c i na trz y akty musiały powstać częste

zahamowania a k c j i , co pociągnęło za sobą dłużyzny w muzyce.

Poza tym jednak muzyka ”Alber’ta H erringa” ma w iele cech dodatnich

- je s t dekoratywna, w inw encji b o g ata, w silnym oparciu o t r a  ¬

dycje osczezędnie s to s u je śro d k i muzyki nowoczesnej, przez co

s ta je s i ę komunikatywna, odznacza s i ę c e ln ą ch a ra k te ry sty k ą

p o s ta c i i s y tu a c j i, mimo małego ap a ra tu /1 3 "śpiewaków ns scenie

i 15 in stru m en ta listó w w c r k ie s tr o n ie / . spraw ia w rażenie dużej

p e łn i dźwiękowej.

R e a liz a c ji re ż y s e r s k ie j ” A lberta H erringa” p o d ję ła s ię
-

gościnnie Krystyna S zn err z Warszawy. Z astrzeżen ia budzi ogólna

koncepcja reży serska Krystyny S z n e rr, k tó r a , jak to z r e s z tą sama
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n ap isała w programie , odczytała ”A lberta H erringa” jako p arodię

muzyczną, podczas gdy kompozytor uznał swe d z ie ło ;jako komedię

muzyczną, k tó re to o k re śle n ie f ig u ru je w programie jako p o d ty tu ł

rzeczowy. Pomiędzy komedią a p aro d ią j e s t zasadnicza ró ż n ic a ,

k tó r e j znaczenia semantycznego tu t a j chyba w yjaśniać nie tr z e b a .

Ale to opatrzne zrozumienie przez K rystynę o s n e rr c h a ra k te ru

d z ie ła m iało f a ta ln e s k u tk i r e ż y s e r s k ie , albowiem mądrą, bardzo

cienką s a ty rę obyczajową, jaką odznacza s i ę " ”A lbert H erring” ,

p rz y g n io tła jaskraw a, m iejscam i aż nachalna g ro tesk a. Oczywiście

tak poważnych uchybień n ie mogło zrównoważyć k ilk a efektownych

zabiegów in scen izacy jn y ch . Toteż d la dobra te a tr u i p u b lic z n o śc i

należałoby gruntownie przepracować s tro n ę reży sersk ą teg o d z ie ła .

”A lb erto m H erring owi” d a ł scen o g raficzn ą oprawę Roman Bubiec.

W jego p ro je k ta c h zaznaczało s ię dobre wyczucie sceny, z tym,
ą.

że w s tr o ja c h ujaw niały s ię pewne przerysow ania również w k ieru n  ¬

ku groteskow ości. Jednakże w s tr o ja c h p o d k re ślić należy pełne

dobrego smaku zestaw ienie kolorów.

Z głównych re a liz a to ró w n a j t r a f n i e j odczytał ”A lberta

H erringa” dyrygent Andrzej Rozmarynowicz. Nadzwyczaj sumiennie

przygotował on p a r tię in stru m en taln ą od strony te c h n ic z n e j,

zadbał o k u ltu ra ln ą bazę dźwiękową w je j wieiorodnym zróżnico¬

waniu kolorystycznym , z nieomylnym wyczuci em wydobył w muzyce

właściwy d z ie łu c h a ra k te r satyryczny , cało ść przedstawienia

prow adził s u b te ln ie , swobodnie i e n e rg ic z n ie . J Andrzeju Rozma¬

rynowiczu Opera ;ląska zy sk ała bardzo dobrego d yrygenta. Po

świetnym opracowaniu muzyki b a letu ”śp iąca królewna” Czajkowskie

go, ”A lbert H erring” j e s t arugim poważnym sukcesem tego

pracow itego, ambitnego i utalentow anego a r ty s ty .

S o l i ś c i , na ogoł dobijani t r a f n i e , zaprezentow ali wyrównany

i znaczny .poziom wokalny. I obsadzie prem iero /ej w y s tą p ili:
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tan isław a M arciniak - Lady B illo w s, Zofia Wojciechowska -

lora F ik e , Janina Kaszyńska - is s Wordsworth, ;/łodzim ierz

Kiolski-Lwowicz - Mr Gedge, Włodzimierz Aałcerz - I r U pfołd,

Zenon Best e r - Mr Budd , ta n isła w B ursztyński - B id, Henryk

Gry Glinik - A lb ert H errin g , Halina Korner - Kancy , Wacława Rann -

Mrs H errin g , oraz Maria Aenzal,--Ninel Llerlender i Wanda Wieczyń¬

ska jako d z ie c i w ie js k ie , Z indywidualnych osiągnięć szczególnie

godne p o d k reślen ia były k re a c je Henryka Crrychnika i Z o fii

Woje ie chowsk ie j .

Operę ”A lb ert H ering” trudno z a lic z y ć do prem ier w p e łn i

udanych, obliczonych na d łu g i śy /o t w re p e rtu a rz e Opery Ś lą s k ie j

i cieszących s ię w ie lk im wzięciem /śród sz e ro k ie j p u b lic z n o ś c i.

Słabe zainteresow anie na p rzed staw ien iach premierowych było

zjawiskiem niepokojącym, Niemniej ” A lbert H erring” odegra pew/ną

pozytywną r o lę w p o p u la r y z a c ji współczesnej, muzyki operowej

zarówno w kręgach a r ty s ty c z n y c h ja k i wśród społeczeństw a.

P.,S. W poprzedniej mojej r e c e n z ji z pr,emiery opery ”Fa l s t a f f ” ,

wśród liczn y ch d z ie ł Giuseppe erd ieg o ,w y staw io n y ch w Operze

Ś l ą s k i e j , zn alazła s i ę omyłkowo ,,opera ”f ln r s n d o t” , k tó rą jak

wiadomo n a p is a ł Glacomo P u c c in i. Za omyłkę przepraszam

O zyteIn ków. AD
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